
Szanowni Państwo, 

W obliczu nasilających się aktów hejtu i zniesławienia w Internecie, a dotyczących mojej 
osoby i bezpośrednio związanych z moim udziałem w zorganizowanym wydarzeniu Miss Rzeszowa 
2024, chciałabym wyrazić moje zdecydowane stanowisko w tej sprawie. Jako osoba publiczna 
zawsze darzyłam i darzę szacunkiem inne osoby i w zasadzie oczekiwałam tego samego od każdego 
innego człowieka, żyjąc w przekonaniu, że taki porządek rzeczy jest naturalny. Niestety, 
rzeczywistość, z jaką przyszło mi się mierzyć w ostatnim czasie, okazała się nie do zaakceptowania, 
w związku z czym nie mogę i nie będę dłużej tolerować bezprawnych ataków, które godzą w moje 
dobre imię, dając przyzwolenie na takie zachowanie nie tylko wobec mnie, ale i każdego innego 
człowieka. 

Internet nie jest tylko platformą do wymiany informacji i komunikacji, ale niestety także 
miejscem, gdzie anonimowość bywa wykorzystywana do szerzenia nienawiści, fałszywych 
oskarżeń i obraźliwych treści. Hejt, zniesławienie oraz inne formy cyberprzemocy są nie tylko 
moralnie naganne, ale również niezgodne z prawem. 

W związku z powyższym podjęłam decyzję o skorzystaniu z odpowiednich instrumentów 
prawnych, aby przeciwdziałać takim zachowaniom; szerzenie nienawiści i dezinformacji wobec 
kogokolwiek nie powinno mieć miejsca nigdy i nigdzie. W ramach kroków prawnych, które 
podjęłam, znalazło się monitorowanie i dokumentowanie hejterskich wpisów oraz komentarzy, 
zabezpieczenie i archiwizowanie istniejących treści, analiza przestrzeni publicznej pod kątem 
pojawiania się nowych treści mogących naruszać moje dobre imię. 

Wszelkie nieprawdziwe i obraźliwe treści dotyczące mnie będą również regularnie i 
skrupulatnie przekazywane do administratorów platform internetowych, takich jak Facebook, 
Twitter, YouTube oraz innych serwisów społecznościowych, w celu ich usunięcia. Liczę na Waszą 
pomoc :) 

Mam nadzieję, że z całego tego zamieszania uda się wyciągnąć coś pozytywnego, chociażby 
na poziomie kształtowania świadomości nas wszystkich, że tego typu zachowania są bardzo 
niebezpieczne i nie powinny mieć miejsca nigdzie, również w Internecie. Każde słowo ma moc. 
Możemy wybrać, czy będzie ono budować, czy niszczyć. 

Jestem głęboko przekonana, że podjęcie tych działań jest niezbędne do czegoś więcej niż 
tylko ochrony mojego dobrego imienia; przeciwdziałanie fali nienawiści, która niestety staje się 
coraz bardziej powszechna, może i powinna ją zatrzymać. Nie zamierzam milczeć. Nie będę 
obojętna. 

Dziękuję za wsparcie i zrozumienie zarówno od osób dla mnie bliskich, jak i tych zupełnie 
mi nieznanych. Wierzę, że wspólnymi siłami możemy stworzyć bezpieczniejszą i bardziej 
odpowiedzialną przestrzeń w Internecie. Największe bóle, jakie człowiek może zadać drugiemu 
człowiekowi, są zadawane słowami. 




